SZANSA DLA JODŁY

Restytucja gatunku w karkonoskich lasach

Zmiany i przekształcenia drzewostanów w Karkonoszach mają kilkusetletnią historię. Jest ona związana z obecnością w górach człowieka, który nieracjonalnie gospodarował dobrami natury - nie przywiązując wagi do przyrodniczych potrzeb. Doprowadziło to do osłabienia odporności karkonoskich lasów.

Nadmierne wycinanie drzewostanów, sadzenie drzew z nasion pochodzących z innych stron Europy i tworzenie monokultur zemściło się okrutnie. Cały kompleks negatywnych czynników był przyczyną osłabienia lasów. Stały się one podatne na choroby, na czynniki klimatyczne, takie jak wiatr, mróz i śnieg, a przede wszystkim na zanieczyszczenia atmosfery (słynny Czarny Trójkąt). Efektem tego była klęska ekologiczna, która dotknęła Sudety w 80. latach. 

Nie tylko lasy zostały przeobrażone i zniekształcone, w ślad za nimi zmiany objęły ogół składników ekosystemu: środowisko glebowe, szatę roślinną, faunę związaną z naturalnym siedliskiem. Przekształcenie drzewostanów spowodowało wyparcie niektórych gatunków drzew. Sztandarowym przykładem jest niegdyś często spotykana w Karkonoszach jodła pospolita. 

Wbrew swojej nazwie ten lasotwórczy gatunek stał się wielką rzadkością. Jodła jest drzewem bardzo długo i powoli rosnącym. Swą dojrzałość i potężne rozmiary osiąga o wiele później niż szybko rosnący świerk, którego drewno wykorzystywano do przemysłowych celów. Dlatego miniony wiek, era dynamicznego rozwoju przemysłu, wykazała małe zainteresowanie wolno rosnącym gatunkiem jodły. Masowo sadzono szybko rosnące świerki, tworząc olbrzymie monokulturowe połacie.

Przeprowadzona niedawno w Karkonoszach inwentaryzacja przyrodnicza nie przyniosła optymistycznych informacji. Okazało się, że na terenie Karkonoskiego Parku Narodowego i w sąsiednich nadleśnictwach rośnie skrajnie mała liczba dojrzałych jodeł. Często drzewa te rosły w dużych odległościach od siebie, a występując pojedynczo, nie mogły zapylać innych drzew swego gatunku i nie mogły być zapylane przez odległych pobratymców. Taka sytuacja, gdyby utrzymywała się jeszcze przez najbliższe dziesięciolecia, zakończyłaby się smutnym skreśleniem jodły z listy występujących w Karkonoszach gatunków. 

Leśnicy stanęli przed koniecznoś-cią naprawy popełnionych błędów. Działania leśników i służb odpowiedzialnych za przyrodę Karkonoszy zmierzają do przebudowy sztucznych drzewostanów. Polega to na przywracaniu odpowiedniego składu gatunkowego zgodnego z charakterem siedliska oraz na kształtowaniu struktury wiekowej - tak aby nie było już jednowiekowych drzewostanów. Jest to zadanie niebywale trudne, wymagające długiego czasu. Jego efektów nie zobaczy już nasze pokolenie.

W pierwszej kolejności przebudowie podlegają dolnoreglowe świerczyny. Są to jednowiekowe drzewostany, w których właściwie jedynym gatunkiem jest świerk. Na miejscu monokultur świerkowych dawniej rosły buki, jawory, niewiele świerka i jodła - obecnie zagrożona wyginięciem. 

Szansa na uratowanie

i przywrócenie na dawne siedliska jodły w Karkonoskim Parku Narodowym oraz w sąsiednich nadleśnictwach: Szklarska Poręba i Śnieżka nie byłaby możliwa bez pomocy Fundacji EkoFundusz, Narodowego i Dolnośląskiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. Dzięki ich wsparciu finansowemu podjęto ogromne przedsięwzięcie przywracania, czyli restytucji jodły do lasów Karkonoszy. 

Z owocujących drzew zbierano szyszki, a uzyskane z nich nasiona wysadzano w leśnej szkółce, by otrzymać sadzonki nadające się do wysadzenia w lesie. Jednak jodły po wielu latach regresu, rosnąc w małych skupieniach - po kilka osobników - krzyżowały się między sobą, zubożając geny przekazywane w nasionach. Z tego powodu młode siewki były często osłabione i podatne na choroby. Naukowcy, szukając rozwiązania, zaproponowali stworzenie ,,banków genów jodły”, nazywanych również ,,archiwami jodłowych klonów”. W miejscach tych zasadzono jodły wyhodowane w szkółkach leśnych. Drzewkom zaszczepiono zdrowe, zielone gałęzie, ucięte z wybranych jodeł rosnących w karkonoskich lasach. Każde z dziesiątek drzew zgromadzonych na niewielkiej powierzchni jest nosicielem innego zestawu genów - tu drzewka mogą łatwo znaleźć niespokrewnionego partnera i dowolnie się ze sobą krzyżować. Dzięki temu można uzyskiwać dużą liczbę dobrych i zdrowych nasion - pozwoli to na stopniowe wzbogacenie już prawie wymarłej populacji jodły.

Wieloletnie programy

są trudne i pracochłonne, ale mają niebywale wielkie znaczenie w dążeniu do przywrócenia naturalnego charakteru lasom Karkonoszy. Efekty ciężkiej pracy naukowców i leśników będą wyraźnie widoczne dopiero za wiele, wiele lat, chociaż już teraz można obserwować duże ożywienie zainicjowanych procesów przyrodniczych. Napawa to wielkim optymizmem.

Tekst i fot.
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